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Skrzynka zapytań.

Najważniejsze zadanie.
Jak uchronić Śląsk przed nowym kryzysem!

Jeden K najpotężniejszych przemysłów w  odrodzonej 
[Polsce, mogący stać się źródłem dobrobytu i  potęgi na
szego państwa —  przemysł węglowy —  znajduje się od sa
mego początku istn ien ia  państwa polskiego pod znakiem 
poważnych trudności. Obecna sytuacja tego przemysłu, 
wywołana s tra jk iem  angielskim , zasadniczo bardzo mało 
przemysłowi węglowemu pomogła. W prawdzie od początku 
Czerwca wzmogło się znacznie wydobycie kopalń polskich, 
ta k  na Górnym Śląsku, ja k  w  Dąbrowie Górniczej i  okręgu 
krakow skim , lecz w  położeniu materjalnem kopalń to  wzmo
żenie produkcji nie w yw oła ło  żadnych poważniejszych zmian 
ma lepsze wbrew ogólnej o p in ji społeczeństwa.

Polscy przemysłowoy w ęglow i, nie przewidując długie- 
Ś0O trw an ia  s tra jku  angielskiego, a chcąc, wobec dużego 
kryzysu, ja k i podczas tegorocznych miesięcy wiosennych 
!*r przemyśle węglowym panował, podnieść swą produkcję, 
«aw arli kon trak ty  na duże ilośc i węgla po cenach tak 
Ruskich, że nie opłacały one nawet kosztów produkcji. D o
piero w  miarę przedłużania się s tra jku , ceny uzyskane za
częły się podnosić; niestety trudności przewozowe i  wyso
k ie  koszty transportu przez Niemcy, wynoszące około 18 
marek za tonę, pochłaniały lw ią  część uzyskanych cen, 
tak , że dla kopalń zostały bardzo znikome resztk i jako zysk 
te j, bądź oo bądź, w y ją tkow e j kon junktu ry .

K on junktu ra , wywołana stra jk iem  angielskim, nie prze
szła jednak bez bardzo poważnych korzyści d la Polski. 
iSyskał na n ie j robotn ik , k tó ry  zamiast 3 —  4 dni w  ty 
godniu pracuje od dłuższego czasu pełhe 6 dn i, powiększając 
przez to  ewój zarobek o 60 do 80 prooent, podnosząc w

ten sposób także swą zdolność konsumoyjną; zyskało pań
stwo, otrzym ując poważne ilośc i dewiz ze sprzedaży wę
gla, zyskało pewne korzyści całe życie gospodarcze pań
stwa, przez ożywienie się całego szeregu gałęzi przemysłu 
pośrednio lub  bezpośrednio związanych z przemysłem wę
g low ym ; a co najważniejsza: zmniejszyła się poważnie 
liczba bezrobotnych w  Polsce I

Po zakończeniu s tra jku  angielskiego „kon junk tu ra  “  wę
glowa musi się s iłą  fa k tó w  bardzo poważnie cofnąć, a musi 
się cofnąć dlatego, że po podjęciu w a lk i konkurencyjnej 
przez węgiel angielski, ceny światowe za węgiel ulegną 
znacznemu obniżeniu przy ktÓBem, pod żadnym w arunkiem  
nie będzie dla węgla polskiego możliwe opłacanie wysokich 
kosztów przewozowych przez Niemcy. A  tymczasem porty  
nasze w  Gdańsku i  Gdyni tudzież koleje nasze potra fią  
zaledwie jedną p iątą do jednej czwartej tych ilości na 
ry n k i światowe rzucić, jakie  obecnie sprzedajemy. M usi 
się w ięc znowu produkcja węglowa zagłębi polskich cof- 
inąć o 1.200.000 dlo 1 m iljon  500.000 ton w  najbliższych m ie
siącach po zakończeniu s tra jku  angielskiego, a co zatem 
idzie  ilość bezrobotnych powiększy się znowu poważnie; do
p ływ  w a lu t obcych do Banku Polskiego zmaleje i  bę
dziemy s ta li ponownie w  obliczu ciężkiego przesilenia, k tó 
re szczególnie na Śląsku może mieć bardzo poważne na
stępstwa narodowe i  polityczne.

W  te j sytuacji pozostaje dla Polski jedno ty lk o  w y j
ście: najszybsza rozbudowa po rtu  w  G dyni do pojemności 
conajmniej 1.000.000 ton miesięcznie; rozszerzenie p o rtu  
w Gdańsku, oraz natychmiastowa budowa l in j i  ko le jow e j,
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głużącej wyłącznie dla przewozu towarowego, pomiędzy za
głębiem węglowem, a morzem.

Jak  fachowcy obliczają, przy należy tern zużytkowaniu 
takiej linji koszty transportu jednej tony węgla pomiędzy 
kląskiem a Gdynią mogłyby zostać obniżone do 6 zł. Przy 
tego rodzaju kosztach transportowych nasz przemysł wę
glowy potrafiłby konkurować tak  z węglem westfalskim, 
jak nawet z węglem angielskim i nietylko w krajach bał
tyckich, ale również i w Holandji, Francji, Hiszpanji, 
iWłoszech itd. Tylko zapomocą powyższych inwestycyj i 
przez zdobycie nowych, szerszych rynków zbytu dla węgla 
polskiego, kwest ja węglowa w Polsce byłaby ostatecz
nie i raz na zawsze pomyślnie załatwiona, a widjmo prze
sileń węglowych raz na zawsze usunięte.

Jeśli się zważy, że koszty rozbudowy Gdyni w sposób 
umożliwiający przeładunek 1.000.000 ton, budowa nowei 
linji towarowej Śląsk — Gdynia — Gdańsk, oraz zakupno 
potrzebnego parku kolejowego, da się uskutecznić kwotą 
25 do 30 miljonów dolarów —. t. j. mniej, aniżeli Polska 
wydała dotychczas za przewóz węgla przez Niemcy, — u- 
bolewać należy, że tak  długo z realizacją tych zamierzeń 
i projektów zwlekaliśmy, narażając nasze życie gospo
darcze na poważne wstrząśnienia.

Czas najwyższy, by Polska przynajmniej tę naukę ze
strajku angielskiego wyniosła.

Inź. Józef Kiedroii,

b. m inister przemysłu i handlu.

Kwestia submisyj w branży nasze!.
(Ha t is  łtosunkuw  niem ieckich.)

Bunzlau, w październiku 1926 r.
W dwojaki sposób interesuje problem submisyjny bran

żę naszą: raz jako tę, k tó ra  sama składa oferty na do
stawę towarów żelaznych, mających ulec submisji, powtóre 
jako dostawcę rzemieślnika, biorącego udział w submisji. 
B oty czyj (to głównie robót stolarskich, szklarskich i ślu
sarskich. Z tego wynika, że branże nasze winny ze szcze- 
gólnem zainteresowaniem śledzić okoliczności, które do
tyczą kwestji submisji.

Laik nie może dostrzec w zagadnieniu submisyjnem żad
nego, szczególnie ważnego, problematu — ale, powtarzam, 
tylko laik. Jego zdaniem, zamówienie zawsze otrzymuje 
najtańszy. A ten jest zawsze widocznie najbardziej „zdol- 
nym“ przedsiębiorcą i dostawcą. Słowem: niema tu  żad
nego problematu. Wszystko jest W najlepszym porządku.

Na tej platformie laika stał też, zdaje się, dawny rząd 
Rzeszy, bo tylko stojąc na platformie laika można zro
zumieć przepisy, przewidziane w projekcie „Ustawy o ko
nieczności zniżenia cen11, — przepisy, które swego czasu 
wywołały tak  wielkie oburzenie w kolach1 przemysłowych, 
ich związkach oficjalnych i reprezentacjach zawodowych.

Przepisy te orzekają, krótko i zwięźle, że submisje 
mają się dokonywać „w zupełnej swobodzie11 tak, że wszel
kie zmowy przedsiębiorców i rzemieślników między sobą ma
ją  być zakazane, a organizacjom i  stowarzyszeniom naka
zano wywierać na swych1 członków wpływ w sensie uzgod
nienia czyli ujednolicenia cen.

To wszystko byłoby więc słuszne i dobre, gdyby 
ta  sprawa była rzeczywiście tak prosta i nieskomplikowa
na, ażeby wśród tych, którzy biorą udział w submisji, naj
tańszy — był zarazem najsumienniejszym pod względem do
broci i jakości pracy wzgl. towarów, wyszczególnionych 
w przetargu. Handlarz żelaza, czyli dostawca odnośnych

kół przemysłowo -rzemieślniczych, wie to lepiej. Często naj
tańszy jest zazwyczaj najmniej zdolny albo najbardziej nie
sumienny. Najmniej zdolny, skoro nie umie wygotowy
wać kosztorysów, co niestety zbyt często się jeszcze zdarza. 
Niesumienny, jeżeli się nie troszczy o to, jak wynagrodzi 
swoich dostawców, i  ten przynądek niestety też nie jest 
rzadki.

Handlarz żelaza znajduje się tu  często W niezwykle 
trudnej sytuacji. Jeśli chce wykonać dostawę, musi ją  
dostarczać zwycięskiemu konkurentowi i ponosi przez ho 
wielkie ryzyko. Jeżeli jest ostrożny, to wprawdzie u- 
chroni się od straty, niemniej jednak w  wielu przypadkach 
zgóry skazany na bezczynność i  brak zamówień. Dlatego 
staje się rzeczą jasną, że handlarz żelaza ma poważny in 
teres w tern, żeby sprawa przetargów tak  była-uregulo
wana, że będzie rzeczą możliwą wprawdzie niesamowolno 
utrzymywanie cen na wysokim poziomie, niemniej jednak 
pewna ich regulacja, z powodu której szkodnicy wymie
nionego pokroju zostaną wyłączeni lub zbojkotowani.

Jeżeli rzemieślnicy osięgną w tym sensie jaką zmiano 
wzgl. skreślenie odnośnych przepisów, to w dążeniu tem 
mają całkowitą sympatję branży naszej.

Obustronne interesy biegną tu  równolegle i również 
w ogólnym interesie prawa i dobrych obyczajów kupie
ckich zasługuje opór rzemieślników przeciw tego rodzaju 
nierozsądnym przepisom na poparcie naszego kupiectwa. 
Nie idzie przecież w żadnym organiźmie gospodarczym « 
to, by wszystko według jednego szablonu było robione. Z re
sztą nie ulega chyba wątpliwości, że to, co dla kartelu  
dostawców surowców, wystarcza i może być zupełnie po- 
żądanem i korzystnem, niekoniecznie musi być dobrem i 
pożytecznem, jeśli uwzględnimy postulaty, interesy chp- 
ciażby tylko organizacyj rzemieślniczych. Sm.

Polska lako eksporter weala.
(W edług informacyj inż. M. Szydłowskiego delegata Polski do komisji węglowej brukselski*#).

W obradach konferencji Brukselskiej decydujący głos 
miały dwa państwa — jako eksporterzy węgla t. j. An- 
glja i Niemcy. Zauważyć jednak można było, że obaj ci 
kontrahenci liczą się już z Polską jako z trzecim ich kon
kurentem. Francja i Belgja nie mają poważnego eksportu 
węgla. Bilans ich bowiem węglowy wyrównywa się pra
wie. Dotychczas Anglicy nie brali poważnie konkurencji 
Węgla polskiego, twierdząc, że Polacy nie dadzą sobie 
rady z 600 km. odległości kopalń od portów. Jednak! 
strajk  angielski dziś prawie skończony, przyczynił się do

rozwoju eksportu węgla polskiego decydująco. Przede- 
wszystkiem przewidywany po strajku spadek produkcji an
gielskiej wytworzy brak węgla na rynkach światowych, tt 
następnie chwilowy import węgla Polski do A nglji pod
czas ostatnich paru miesięcy wyrobił pierwszorzędną m ar
kę co do jakości, co naturalnie wzmoże popyt na węgiel 
polski na innych rynkach europejskich.

Ze względu na pierwszorzędne znaczenie produkcji, i 
eksportu węgla dla całokształtu życia gospodarczego nasze
go państwa — dla naszego bilansu handlowego. — postu-
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latem naszym powinno być doprowadzenie produkcji węgla, 
do 45 milionów ton rocznie t. j. do 3.750.000 ton miesięcznie, ! 
i— co będzie o 10°/o wyższe od naszego przeciętnego wy
dobycia przedwojennego, które wynosiło 3.414.000 ton i 
co jest naturalnym przyrostem uwzględniwszy rozbudowę 
niektórych kopalń; te mniej więcej ilości produkowaliśmy 
podczas ostatnich miesięcy t. j. we wrześniu i październi
ku. Z ilości tej 2.000.000 ton miesięcznie powinna wynosić 
konsiuncja krajowa przy normalnym stanie przemysłu i u- 
łatwieniach dowozowych węgla na obszerne połacie Kresów 
Wschodnich. Eksport nasz wynosić powinien resztę t. j. 
zgórą 1.500.000 ton, przypuszczalnie Wg. następującej ta 
beli, w okresie r. 1927, mies.:

wywóz przez Gdańsk, Gdynię 500.000
Austrja, Czechosłowacja i Węgry 400.000
Rosja drogą lądową 150.000
Italja 200.000
ewentualnie Niemcy 300.000

1.550.000
Podniesienie naszego eksportu via Gdańsk i Gdynia 

do 500 tys. ton miesięcznie, wobeo średniej miesięcznej z

I-go półrocza br. wynoszącej 300.000 ton jest możliwe przy 
obecnem większem zapotrzebowaniu węgla polskiego na 
rynku bałtyckim, o ile odpowiednio rozbudujemy porty w 
Gdyni i w Gdańsku i zapewnimy tym portom lepsze 
połączenia kolejowe. Na kontyngent wywozowy do N ie
miec niższy od 300.000 ton, zgodzić się nie możemy, trzeba 
się bowiem liczyć z tern, że po ewentualnem zawarciu tra k 
t a t u  handlowego z Niemcami zwiększy się przywóz pro
duktów gotowych z Niemiec, a co zatem idzie odpowiednio 
zmniejszy się  u nas konsumcja węgla przemysłowego. J e 
żeli do tak szacowanego wywozu dodać jeszcze zbyt węgla 
bunkrowego w Gdańsku i Gdyni — dojdziemy do mie- 

• sięcznej wywozowej kwoty ponad 1.500.000 ton — co s ta 
nowi około 19 miljonów ton rocznego wywozu i będzie 
miało już poważne znaczenie na międzynarodowym rynku 
węglowym.

Szanse do tak rozwiniętego eksportu mamy za sobą, 
z wyjątkiem bowiem owych ’600 km. odległości od por
tów, wydajność naszego robotnika jest dziś największa w 
Europie, gatunek węgla naszego przewyższa jakość węgla 
innego pochodzenia.

Produkcja maszyn i narzędzi rolniczych w Lublinie,
Od jednego z poważnych przemysłowców lubelskich o- 

trzymujemy następujące ciekawe uwagi w sprawie bolączek 
produkcji maszyn rolniczych.

„Fabryki maszyn i narzędzi rolniczych w wojewódz
twie Lubelskiem w sezonie głównym roku bieżącego na 
brak zamówień uskarżać się nie mogą. Zamówienia są pra
wie wyłącznie pochodzenia krajowego i pozwalają na u- 
trzymanie w ruchu fabryk do stycznia 1927 roku. Należy 
zaznaczyć, że zeszłoroczna stagnacja gospodarcza, pociągnę
ła za sobą restrykcje kredytu dla rolników i przemysłow
ców, to też faktyczny sezon rozpoczął się w roku tym póź
no i nie był należycie przygotowany i wyzyskany, oko
liczność ta  w znacznym stopniu wpłynęła na przedłużenie 
sezonu. Obecnie sytuacja konsumentów maszyn rolniczych 
przedstawia się nieco korzystniej, ze względu na wyższą 
cenę ziemiopłodów. Konjunktury zaś dla wytwórców ma
szyn rolniczych nie przedstawiają się jednak tak korzyst
nie, jakby to pozornie wydawać się powinno, a to ze wzglę
dów następujących: 1) aczkolwiek ceny na surowce, nie
zbędne ,dla wytwórczości maszyn rolniczych, podniosły się 
od 1. 'IV r. b. do chwili obecnej przeciętnie o 14,6°/o to jed
nak cenniki fabryczne nie uległy żadnej zmianie, jasnem 
przeto jest, że fabryld pracują z nader nikłemi zyskami; 
2) zsyndykalizowanie hut ujemnie wpłynęło na cenę, a prze- 
dewszystkiem na terminy dostaw, pomimo przyrzeczeń i zo
bowiązań w stosunku do fabryk, skutkiem czego fabry
kanci, otrzymując surowce nieraz z kilkomiesięcznem opóź
nieniem, zmuszeni są nabywać je z drugich i trzecich rąk 
po cenach niepomiernie wygórowanych; 3) ponieważ za
sadniczo dążeniem każdej fabryki jest utrzymanie ciągło
ści pracy przy stałej liczbie ludzi i dniach pracy, a sezo
nowy charakter fabrykacji maszyn rolniczych wymaga przy

gotowania towaru w miesiącach zimowych na okres sezo
nu głównego, przypadającego w miesiącach letnich i je
siennych, przeto zrozumiałem się staje, że fabryki tej bran
ży muszą być wyposażone w odpowiednie środki obrotowe.

Jest rzeczą pewną, że każda ilość maszyn i narzędzi 
rolniczych, wyprodukowana zawczasu przez obecnie prospe
rujące wytwornie, z powodzeniem jest lokowana na rynku 
wewnętrznym w. sezonie głównym. O nadprodukcji wew
nątrz kraju narazie mowy być nie może. Należy zważyć, że 
naogół Polska, jako kraj wybitnie rolniczy, dopiero o- 
becnie intensywniej i bardziej postępowo zaczyna się roz
wijać i zrujnowane niejednokrotnie gospodarstwa, sku t
kiem zawieruchy wojennej, wymagają jeszcze przez d łu 
gie lata nakładów inwestycyjnych. Fabryki na ogól nie 
posiadają kapitałów obrotowych i tu  należałoby zwrócić 
uwagę czynników miarodajnych, aby w zrozumieniu in te
resów rolnictwa i samego przemysłu, ułatwiły wydatną 
pomoc w postaci stworzenia środków obrotowych, bądź 
przez przyciągnięcie kredytów długoterminowych, bądź 
przez udzielanie gwarancji dla kapitalistów zagranicznych, 
którzy jak nas informowano, gotowi są lokować swe kapi
tały w przemyśle polskim. Dotychczas praktykowana po
moc instytucyj rządowych przez udzielanie kredytu pod 
zastaw gotowych wyrobów, jest nierealna i niepraktycz
na, uniemożliwiając ruchliwość magazynów, i mogłaby 
przynieść jedynie korzyść w tym wypadku, o ile udzielana 
będzie w postaci zastawu m ajątku nieruchomego. Jeste ś
my pewni, że z chwilą zwrócenia uwagi miarodajnych czyn
ników na poruszone tu  sprawy, bezrobocie w obrębie Woje
wództwa Lubelskiego znacznie zmniejszy się, co niewąt
pliwie leży w interesie państwa".

S  N O W E  W Y D A W N I C T W A  | E |
ROCZNIK STATYSTYCZNY. Część: II; III A; III 

B; IV; V; VIII..S 'Jak już swego czasu donosiliśmy, roz
poczęło Ministerstwo Koleji szeroko pomyślane wydawni- 
2two, obrazujące szczegółowo przewóz towarów: wewnętrz
ny, graniczny oraz tranzytowy, odbywający się na polskich 
iolejach państwowych. Prace te kontynuuje obecne Mini- 
iterstwo Komunikacji.

Pomieszczając recenzję o pierwszych tomach, czyli czę
ściach tegoż wydawnictwa, wyraziliśmy przekonanie o sto
sunkowo niewielkiej celowości takiego ujęcia sprawy. Rów 
nież i dziś zniewoleni jesteśmy częściowo podtrzymać ów
czesne nasze wywody.

Najbardziej do naszych pojęć o tego rodzaju wydaw
nictwach zbliżoną jest część V III „Rocznika Statystyczn.“.

Nie wątpimy, że, kto się w nią uważnie wczyta, 
znajdzie w niej wiele cennego matęrjału, zarówno ściśle 
cyfrowego, jak niemniej orientacyjnego, L. G.



Bilans tegorocznych Targów Wschodnich.
H.

Pod auspicjami Komisji Turystycznej przy Wojewódz
twie Lwowskiem urządzono interesującą wystawę zdjęć fo
tograficznych krajobrazu polskiego, k tó ra  skupiła prace ta 
kich mistrzów fotografji jak prof. Bułhak z Wilna, Dr. 
Mikolasch ze Lwowa, Bracia Zwolińscy z Zakopanego i 
inni. W ystawa ta  obejmowała zdjęcia przeważnie połud
niowych kresów Rzeczypospolitej t. j. K arpat i Tatr.

Wystawa ijudowlana objęła dwa pawilony, które za
wierały razem zwyż 60 firm oprócz których szereg firm

wystawiało w własnych kioskach wzgl. pawilonach. Zgro
madzone eksponaty zarówno z dziedziny materjałow jak i 
planów i projektów, dawały dobry przegląd obecnych 
kierunków, panujących w budownictwie. Połączona z 0- 
gólno-Polskim Zjazdem antigruźliczym, odbyła się rów
nież wystawa higjeniczna przeciwgruźlicza, k tóra zgroma
dziła główne krajowe wytwórnie leków i aparatów.

Dla szerokich sfer najciekawszą była wystawa spo
żywcza. W dwóch skrzydłach olbrzymiego pawilonu Cen
tralnego skupiło się około 60 firm, które bądźto obejmowały 
krajowych producentów konserw, win owocowych, czeko
lady i piwa, bądźto zastępoów aagraw«ny«h w i* i de

likatesów. Wystawione produkty krajowe były oczywi
ście pierwszej jakości, były prawdziwą ozdobą wystawy.

Z kolei wypada nam przejść do rolniczych imprez 
specjalnych. Na pierwszy plan wysunęła się tu  wystawa 
hodowli bydła rogatego, k tóra zgromadziła 153 sztuk z 
Małopolski oraz 40 sztuk z Górnego Śląska. Równie 
okazale zarówno pod względem jakości, jak i ilości ekspo
natów przedstawiała się wystawa koni remontowych, k tóra 
skupiła doborowe konie chowu naszych stajni zarodowych.

17 stajni r. Małopolski, 3 z Wielkopolski i 7 z byłego za
boru rosyjskiego — obesłało wystawę. Trzodę chlewną 
i owce wystawiło trzech hodowców, drób, gołębie i k ró
liki 101 firm, związków i osób prywatnych. Okazałą była 
wreszcie wystawa cukrownictwa polskiego.

Właściwe Targi Wschodnie obesłane były również do
skonale. Wszystkie miejsca były obsadzone, przyozem za
granica — jakkolwiek słabiej od lat ubiegłych, niemniej 
jednak pokaźnie była reprezentowana.

Udział zagranicy przywykliśmy uważać jako miarę po
wodzenia Targów. Fałszywy ten pogląd, a w każdym raw* 
jednostronny, wypada w tym roku sprostował. Od wał m -

Fragfiient działu maszyn rolniczych na wolnem pola VI. T. W. (na tle kompleksu stajen targu hodowlanego).



Gwarectwo „Hrabia Renard"
Kopalnie węgla i Zakłady P rzem ysłow e w Sosnowcu

O d esła ł: W alcownia rur 8 żelaza
Rury spawane od (Vs” do 1 ‘A”)
Rury spawane z mufami, lub kołnie
rzami nagwintowanemi na przewody 

gazowe.

Rury bez szwu czarne i ocynkowa
ne ze stali Siem eos-M artin, wyra
bianej p rzez  Tow. Huta Bankowa. 
Rury żelazne wyciągane na gorąco 
i zimno do rozmaitego użytku. Rury 
z kołnierzami stałemi i ruchomemi na 
przewody parowe, powietrzne, wodne 
i gazowe. — Rury gładk:e i fasono
we do kotłów, parowozów, trakto
rów. — Rury Fielda, Rury pompowe 
zwyczajne i amerykańskie. — Rury 
wiertnicze — Rury studzienne o gru
bych ściankach do przewodów hy
draulicznych. Rury podsadzkowe.

Mufy — Gwinty długie — Łuki. Że
lazo ciągnione, okrągłe i sześciokątne. 
Natychmiastowa dostawa ru r nor
malnych wszelkich wymiarów. — 
Termin dostawy rur specjalnych po 

porozumieniu. Odlewy żelazne.

Składy w Warszawie: że la zn a 59
T elefon  5 8 -8 8 . T e le fo n  5 8 -8 8 .

Specjalność: Rury o cienkich ściankach d o  C u k r o w n i  i aparatów
dystyiacyjnych. Wężownice wszelkich kształtów  i wymiarów.

Dnoikłauiiriolo' 8aż. sla Sosset, Warszawa, Foksal 11, lub Wilcza 2Sa, teł. 272-56 
NicuMOsiUolB. Antoni Bernhard, Poznań, W ielkie Garbapy 18, tel. 12-59

Antoni Bernhard, -Łódt, Andrzeja 7, te!. 9-01 2983 S
Juljan Bonk, Lvsir:j, Sapiehy 26, tei. 12-80
Int. Jerzy Pebóg-KrasROdtbski, Katowice, Młyńska 5, tei. 22-03.

S®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®!*]®®®®®®®®®!!!]®

TOWARZYSTWO ASCCYJNE

FABRYK BUDOWY TRANSMISJI, MASZYN i ODLEWNI ŻELAZA

J. J O H N  W Ł O D Z I
D

W WARSZAWIE
Aleja Jerozolimskie 51

W KATOWICACH
Batorego 4

Własne biura sprzedały: S
WE LWOWIE W POZNANIU W KRAKOWIE 1
Zybllkiewicza 39 Cieszkowskiego 8 Basztowa I. 24 R?

Adros telegraficzny: w  1 IJB L IN IF
„ T R A N S M I S J A ”  Krakowlkie-Przedmieścle 58 1

(transm isje). Łożyska sam osm ary. 
•  W ieszaki. Wałki. Sprzęgła stale i
rozłączane: kłowe i cierne. Koła pasow e i linowe. Na- 
prężacze pasów . Kierowniki pasow e. W ykonanie do
kładne. Kontrola spraw dzianam i różnicowemi. Produkcja 

m asow a na skład; term iny krótkie.
zębate czołowe i stożkowe z zębami o- 
brabianem i na specjalnych autom atach.

TOSCHSiBfl P °c 'Ąg°w e> szybkotnące z w ał- 
■ kiem pociągowym do toczenia i

ś iubą  pociągow ą do gw intów . Budowa mocna. Wyko
nanie serjami bardzo dokładne. W rzeciona szlifowane. 
Każda tokanca próbowana i kontrolowana protokularnie.

2639

ko'umnowe ze skrzynką 
* " * “ «  ■ biegów  (8 szybkości) i sa
modzielnym posuw em  w rzeciona (4 szybkości) dla wier
cenia otw orów  do 32 I 40 mm.

KOTŁY
WALCE młyńskie i inne przedmioty żeliwne

STREBEL’A, oryginalne do ogrzewań
centralnych.

utw ardzone.

ekonomiczne w łasnego systemu H W i w szelkie odlewy.

Dostawa ze składów lub w terminach krótkich.



granicy jako wystawęów zmniejszył sio bowiem, natomiast
nie zmniejszyło się powodzenie Targów. M iern ik iem  tego 
powodzenia by ł w  tym  roku  udzia ł zwiedzających, k tó ry  
by ł wprost olbrzym i, a poszczególne dnie by ły  w idow nią 
rekordowego w prost napływu zwiedzających, jakiego Targ i 
od swego istn ienia niepamiętają.

Obok gości z całej Polski zw iedziła Targ i znacjzna

  .

I w :

Kolumnada pawilonu centralnego w głównej alei placu 
wyst. podczas VI. T. W.

Ź ustawodawstwa
R O ZP O R ZĄ D ZE N IE  

PREZESA R A D Y M IN IS T R Ó W  I M IN IS T R A  SKA fiBU
z dnia 19 listopada 1926 r. 

w sprawie zmiany § 3 rozporządzenia Prezesa Rady M i
n is trów  i Ministra Skarbu z dnia 16 czerwca 1926 r., 
tyczącego się kosztów w sprawach przed Najwyższym Try

bunałem Administracyjnym.

Na zasadzie art. 14 ustawy z dnia 25 marca 1926 r. 
(Dz. U. R. P. N r. 37, poz. 237) zarządza się co nastę
puje:

' § 1. § 3 rozporządzenia Prezesa Rady M in is tró w  i
M in is tra  Skarbu z dnia 16 czerwca 1926 r. celem wykonania 
ustawy z dnia 25 marca 1926 r. o zmianie n iektórych prze
pisów ustawy z dnia 3 sierpnia 1922 r. o Najwyższym T ry 
bunale Adm in istracyjnym  (Dz. U. R. P. N r. 74, poz. 424) 
otrzym uje brzmienie następujące:

,,§ 3 (Do art. 12). Do podań, załączników, św ia
dectw i  odpisów, podlegających opłacie wedle a rt. 12 
ustawy, stosuje się —  w  myśl art. 74 przepisów tym 
czasowych o kosztach sądowych (Dz. U . R . P. z r. 1924 
N r. 28, poz. 284) w  brzm ieniu, ustalonem art. 174 u- 
stawy z dnia 1 lipoa 1926 r. o opłatach stemplowych (Dz. 
U. R . P. N r. 98, poz. 570) —  a rtyku ły  140, 142 do 145, 
148 do 154, 157, 158, 160 i  161 te j ostatniej ustawy.

O płaty te wynoszą:
1) od pierwszego egzemplarza podania — 3 zł. bez 

względu na ilość arkuszy (a rt. 145 p. 1 );
2) od każdego załącznika, jako też od każdęgo da l

szego egzemplarza lub  odpisu podania, w raz z niem z ło 
żonych —  po 50 gr. Podanie ponowne, przy którem  je 
dynie zostają złożone załączniki, potrzebne do załatw ie
nia pierwszego podania, nie podlega opłacie; od (załączni-

ilość wymeazek a krajów oAe£*any»h, ki6f»  Siewątpliwi*
przyczynią się do propagandy naszego k ra ju  zagranicą. Te
tłum y gości, dochodzące do k ilkudziesięciu tysięcy dzien
nie, to najlepszy argument świadczący o pożyteczności i 
znaczeniu Targów  lwowskich.

T a rg i Wschodnie, to jeden z nielicznych u nas pomni
ków  celowej i  racjonalnie pojętej pracy.

i

Pod pawilonem iabr. wódek J. A. Baczęwskiego na VI. T. W.

jków opłaca się jednak po 50 gr. od sztuki (art. 145 p. 2 
i  ustęp d ru g i) ;

3) za świadectwo — 3 z ł. bez względu na ilość a r
kuszy (art. 154 ustęp p ierwszy);

4) za odpis, sporządzony i  poświadczony przez N a j
wyższy T rybunał Adm in istracyjny —  1 zł. od każdej s tro 
nicy pełnej lub  zaczętej (a rt. 157 ustęp p ie rw szy);

5) za poświadczenie przez Najwyższy T rybunał A d m i
n istracyjny zgodności z pierwopisem odpisu, sporządzone
go nieurzędownie (przez samą stronę) — 50 gr. od każdej 
pełnej lub  zaczętej stronicy (a rt. 157 ustęp d rug i p. b).

§ 2. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w  życie z dniem 
1 stycznia 1927 r.

Prezes Rady M in is trów : J. P iłsudski.
M in is te r Skarbu: G. Czechowicz.

Dar Rzemiosła Polskiego,
W  firm ie  złotniczej „W . Szulc“  przy Placu Wolności 

nr. 5 w Poznaniu zostanie od dnia 29. listopada do 6 g rud 
nia 1326 r. włącznie wystaw iony dar, ja k i rzemiosło po l
skie miasta Poznania ofiarowało J . E. Ks. A . Lisieckiemu 
B iskupow i Śląskiemu, synowi znanego rzem ieślnika poznań
skiego. D ar ten wykonany artystycznie przez kra jow ą firm ę 
St. Słupczyński przy W ie lk ich  Garbarach w  Poznaniu — 
składa się z kie licha, puszki, patyny i  zostanie wręczony 
Ks. B iskupow i dnia 8. grudnia b. r.

Na te j drodze ma publiczność polska możność naoczne
go przekonania się, że nasz artystyczny polski przemysł 
złotniczo-cyzelarski nie ustępuje wcale wyrobom zagranicz
nym, k tó re  w  ogólnem mniemaniu mają przewyższać nasz 
w yrób kra jow y. Jest to  jeszcze jeden n iezbity dowód, że 
nie należy lekceważyć naszego przemysłu polskiego.

S n M o H a m  m6i systetn budowy najnowszych p ’eców 
s p r z e u m i l  q „  masowego wypalania dachówek, ka fli, 
nac«yń, bez układania ceg;eł i kosztownych suszarń. Gieze 
moje są na to f, drzewo, węgiel W ie h a  ostczędność opalu 
i iransp rtu . L  kA a  kapita łu nie w marach, rlew arto fte io  
wych konst uęcjach żelaznych i szamocie. K. Tokarz, ceramik 
Lub lin , sk ryU a  7§. 3308b
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w sze lk ieg o  rodzaju dostarcza

R. KUNERT S k a n i i
Poznań, Plac św . Krzyskl 1 £

—  T e le fo n  nr. 29-21 —  £

Maszyny
do krojenia clileba

wyrabia jako sw oją specjalność

A. A m b r o ż k i e w i c z
Poznari, Bydgcska 2

^óbGOOGOGOOGGGGOGGGGOGGGGOGGGOGGGOOOGOOO

«« POMPY ODŚRODKOWE
dla każdego rodzaju c ieczy  i każdą w ydajność dostarcza:

Familia masisa p i t o l i l i ,  Katowite-Zaieże ^
OOOOOOOGGOOOOOGOOOOGOOOOGOGOOGOOOOOOOOOO

skórzane i z sierści w iel
błądziej w  n a j l e p s z y m  2592 
gatunku, oraz wszelkie 
artykuły techniczne, po

lecają najkorzystniej
Biuro Techniczno-H andlow e

USIEW5KI i GLASER, Poznań
u l. 27 . G rudnia 16, dom  ty ln y . T elefon  50 -16 .

* •
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Towarzystwo Akcyjne

t t Arkona S i

W ytw órnia
w y r o b ó w
metalowych

Tczew
Telef .  2 0  i 59

Adres telegr.: ARKONA — TCZEW 

fab ryk a  za łożona  1857 roku

2387 Oddział i:
wszelkiego rodzaju artykuły blaszane, cyno
wane, tynkowane, lakierowane. — Beczki że
lazne, cynkowane. —  Spawalnia autogenowa. 

Tłocznia hydrauliczna.
Oddział II:

Opakowania blaszane. —  Chromolltografja na 
blasze.
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S i  Malinowski, Srom
F a b ry k a  m a s z y n  i w ozów  - O dlew nia  ż e la z a  I sp iż u  w
Załóż, w roku 1886 . 9 . Telefon nr. 17

w sz e lk ie  maszyny i narzędzia rolnicze, jaka specjalność młocarnie szerokom łotne ,  
m a n eże ,  w sz e lk ie g o  rodzaju w a lce  oraz bryczki, woianty, poiowczyki, w o zy  robocze , \ r a  
karawany, w o z y  m i e s £ k c ? n @ ,  do walcy szo so w ych  i pługów parowych. M

W y k c n u i e  s i ą  w sz e lk ie  odlew y  że l iw n e  i sp iżo w e  według własnych  
lub nadesłanych modeli.  , 2003 “ J

s



♦♦♦ DZIAŁ BUDOWLANY i DRZEWNY

D nia 17-go kw ietn ia 1924 r. m inister rolnictw a i dóbr ] 
państwowych zaw arł na okres dziesięcioletni z konsor
cjum ang'ielskiem ,,The Century T ru s t"  dwie umowy: jedną, 
na eksploatację zrębów etatowych i użytków  ubocznych 
w lasach Puszczy Białowieskiej, drugą w  lasach, położo
nych w dorzeczu Niemna. Ogólna masa drzewa, przypada
jącego corocznie do wyrębu, wynosiła okoto 720.000 m etrów  
kubioznych.

Niezależnie od sprzedaży drewna, zostały w ydzierża
wione Spółce w lasach Puszczy 4 ta rta k i o 21 trakach oraz 
około 200  k ilom etrów  kolejek leśnych1.

Ceny za drewno, jak  również tenutę dzierżaw ną u s ta 
lono w walucie angielskiej. Sposób zapłaty przewidziano 
zaliczkowy. Jak o  gw arancję wykonania umów spółka w pła
ciła kaucję w  wysokości 50.000.

P rzed sięb io rstw o , zak ro jone  n a  ta k  w ie lk ą  skalę , w y 
m agało  oczyw iście poza znacznym  k ap ita łem  obrotow ym , sil 
fachow ych, dok ładn ie  obznajm ionych z m iejscow em i w a ru n 
kam i eksp loa tac ji n a  te renach  w schodnich, oraz sp ręży 
s te j ad m in is trac ji i odpow iedniego personelu  technicznego.

Tymczasem spółka już W pierwszym roku eksploatacyj
nym z powodu b raku  należytej organizacji i niesprzy
jających dla wyrobu i wyhvozu drewna w arunków  atm os
ferycznych, nie zdołała wyeksploatować w pierwszym se
zonie przekazanych jej cięć 1924/25, a w następnym p rzer
wała całkowicie eksploatację, nie będąc w  możności z 
powodu nieprzewidzianego spadku cen na drewno na rynku 
wszechświatowym i braku dalszych środków  obrotowych 
wykonywać nadal wobec skarbu państw a swych zobowią
zań umownych1.

Pow yższa sy tu ac ja  finansow a zm usiła  sp ó łk ę  do po
zyskan ia  d la  p rzed sięb io rstw a  now ych g ru p  k a p ita lis tó w  o- 
raz  do zw rócen ia  się do m inis te r  j urn z pSrośibą o odpow iednie 
zn iżen ie  cen i udzielen ie  spó łce pew nych u lg  k redytow ych .

Po przeprowadzeniu pertrak tacy j ze spółką, m inisterjum  
rolnictwa i dóbr państwowych, zgodnie z powziętą w  tej 
sprawie uchw ałą kom itetu  ekonomicznego m inistrów , zgo
dziło się poczynić w umowach, przy całkowitem zabez-

Eksploatacja puszczy Białowieskiej.

♦♦♦

Drobne wiadomości

pieczeniu interesów  skarbu, niektóre zmiany i uzupełnienia 
i, biorąc pod uw agę ceny na drewno na rynku wszech
światowym. udzieliło spółce pewnych u lg  natu ry  finan
sowej i kredytow ej, wzamian za co uzyskało od spółki 
korzystniejsze dla skarbu w arunki natury  gospodarczej, a 
w szczególności w sposobie kw alifikow ania drewna, do tknię
tego murszeni, którego w lasach Puszczy znajduje się b a r
dzo znaczny odsetek.

I rzy zmianie w arunków  umownych m inisterjum  ro l
nictw a wzięło rów nież pod uwagę przyszły stosunek spółki 
do robotników  i pracowników, a mianowicie zobowiązało 
spółkę, że istniejące zakłady przemysłowe będą pracowały 
normalnie, oraz, że spółka będzie ściśle stosowała się w 
stosunku do robotników  do istniejących praw i przepisów.

Nadto m inisterjum  rolnictw a zastrzegło, że spółka w in
na zatrudniać wyłącznie krajowych robotników, urzędni
ków i personel techniczny z w yjątkiem  naczelnych stano
wisk w zarządzie, k tó re  mogą być obsadzone przez obco
krajowców, wszelkie zaś ciążące na spółce, jako pracodaw 
cy, świadczenia (ubezpieczenie robotników  i pracowników 
od w ypadków, bezrobocia itd .) spółka w inna będzie regu 
lować w swoim czasie. Zaległe świadczenia właściwe dy
rekcje lasów państwowych na żądanie odpowiednich w ładz 
regulować będą ze złożonej przez spółkę kaucji z kon
sekwencjami, przewidzianemi w umowach.

Wobec tego, że spółka w ustalonym  term inie powyższe 
w arunki przyjęła, ponadto skarb państw a posiada w ysta r
czające zabezpieczenie finansowe w postaci: a) kaucji w 
wysokości Ł 50.000, b) opłaconej należności za niewyeksplo- 
atowane jeszcze całkowicie drewno, znajdujące się na pniu 
w przekazanych spółce cięciach 1924/25, e) wpłaconej o- 
beenie zaliczki w wysokości Ł  50.000 za drewno, pocho
dzące z zrębów 1925/26, d) upraw nienia m inisterjum  do 
wstrzym ania w każdej chwili eksploatacji, o ileby spó ł
ka bądź w ustalonym  term inie nie opłaciła któregokolw iek 
z wystawionych weksli, bądź nie wykonywała w arunków  
umownych, m inisterjum  zezwoliło spółce na rozpoczęcie 
eksploatacji, a  w  chwili obecnej dyrekcje lasów państw o
wych przekazują spółce do eksploatacji odpowiednie zręby.

l-szy C gó ln o -p ań s tw o w y  zjazd przem ysłow ców  i kupców
drzewnych

któ ry  odbędzie się 15 do 17 grudnia r. b. w W arszawie, 
zapowiada się bardzo poważnie. Z jazd o tw arty  zostanie 
przez M inistra Przem ysłu i H andlu  w obecności zain tere
sowanych m inistrów .

Na zjazd ten, k tó ry  je s t pierwszym tego rodzaju od 
czasu pow stania Polski, zapowiedzieli swój przyjazd re 
prezentanci w szystkich najpoważniejszych przedsiębiorstw  
drzewnych z całej Polski i byłoby dlatego bardzo pożąda- 
nem, by również i Przedsiębiorstwa drzewne W schodniej 
Małopolski na zjeźd tym  były licznie reprezentowane.

Z ram ienia S3 katu In teresantów  Drzewnych we 
Lwowie w yg’oszą rej. ity  p. prezes dr. Csala „O św iad
czeniach socjalnych", p. dr. K iesler „O sprawie orga
nizacji zakupu przez krajow y przem ysł drzewny surowca w 
lasach państwowych", p. Kopelmann „O polityce celnej 
1 trak ta tow ej" , oraz p. Szczygielski „O ustaw ie lasowej". 
Pozatem wygłoszony zostanie cały szereg referatów  przez 
delegatów organizacyj wszystkich dzielnic Polski.

Związek e k ip o r te ró w  drzewnych w W arszaw ie .
Uzupełniając nasze poprzednie wiadomości w sprawie 

pow stania w W arszawie syndykatu eksporterów  drzewnych, 
zamieszczone w nr. 45 „R ynku Metalowego i Maszyno
wego", dowiadujemy się, że kap ita ł zakładowy Zw iązku 
wynosi 100.000 zl. Zw iązek działa jako spó łka z ogr. 
odp. od 29 października 1926 r. i reprezentuje roczną 
produkcję około 20.000 standartów  drzewa tartego . Do 
zakresu działania zw iązku należy podniesienie techniczne 
przeróbki drzewa, modernizacja ta rtaków , standaryzacja pol
skiego drzewa eksportowego, szukanie bezpośredniego kon
ta k tu  z odbiorcami zagranicą, finansowanie produkcji przy 
pomocy Banku Gospodarstw a Krajowego, zabezpieczone na 
posiadanym przez w spólników  m aterjale drzewnym, oraz 
staran ia o zaliczki na kontraktow ane zagranicę drzewo. 
Wymieniony związek je st pierwszym z mających • powstać 
w najbliższym  czasie tego rodzaju organizacyj.

R abaty przy sp rz edaż y  cementu
Sezon budowlany zasadniczo już się skończył, mimo to 

jednak na cement zapotrzebowanie w dalszym ciągu było 
bardzo duże. Przypisać to należy dokładnej orjentacji h u r
towników w obecnej sytuacji, gdyż przewidywali oni w 
najbliższych dniach znaczną zwyżkę ceny oementu, wobec
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- (Zaponlack)
j jako  ochronę przeciw rdzy dla polerowanych i toczonych  
3 części maszyn n iklow ych, m iedzianych etc.

& klg. 10.— zł.
Z o f e r u j e

i Laboratorium Techniczne *  Grudziądz
? Pańska 22.
! N a życzenie próbki. 3221 N a  życzenie próbki.

PIERWSZA T1ESZYŃSKA FABRYKA TOWARÓW Me"  
TALOWYCH, ŻELAZNYCH I CZARNO BLASZANYCH

J.PIPERSBERG,POLSKI CIESZYN
Założona 1903

S P E C J A L N O Ś Ć

tZABAŚNIKI
w  różnych w ykona
niach i rozmiarach

RURY i KOLANA
P A TE N TO W E

Wszelkie czgfd do piecy pokojowych i '  kuchennych, jako też każdego 
rodzaju artykuły żelazno-blaszane, wchodzące w zakres tegoż działu.

S K O R A  i R Z E T E L N A  O B S Ł U G A  2841 b

„Der Eisenhandler”
Otto Hoffmanna W ydawnictwo w  Bunzlau na Śląsku.

Znane najlepsze i ulubione pismo  
fachowe dla branży żelaza, tow a
rów  żelaznych, narzędzi, sprzętów  
domowych i kuchennych oraz han
dlu maszyn itp. Najlepszy infor
mator źródeł zakupu i organ ogło
szeniowy dla wym ienionych branż. 

W y c h o d z i o d  3 0 - tu  la t  I d w a  ra z y  w  ty g o d n iu .  
Abonować można z przesyłką włącznie za 13.50 zł. kwartalnie 
w admin, „Rynku Metal, i Masz." w Poznaniu, Wielka 10. Telef. 2277 
Ka'- nd rrze titenhandler" jeszcze na składzie, 1 egz. kosztuje 9,— mkn

^Płatne w złotych p - Iskich po kursie dnia) i koszta poleconej przesyłki

Młocarnie szerekomlci UISTbl a 
Młocarnie z przymykasz, 
Młocarnie z wałami do gładkiej słomy
Walce, kieraty
Siekacze do buraków
Sortowniki ziemniaków
Maszyny do czyszczenia zboża
Sieczkarnie bębnowe do zapędu m e

chanicznego stojące i na wozach
Sieczkarnie tarczowe
Koła transmisyjne
Pompy do gnojówki Z r u rą  s t a l o w ą  

i wyjmującemi wentylam i

wykonuje jako długoletnią specjalność

A. P. Nuscate
Fabryka Maszyn t . z  o. p .

T C Z E W  (Pom orze)
3216

□K=GI

M na każde ciśnienie 
i każdą wydajność

d o s t a r c z a

j Fabryka Maszyn Górniczych 1
] 3296 w Za łę iu .

Nóż do krajanie słom y na ściółką

w łasny uSepszony w yró b
d o s ta rc z a

1 Miała PM I. i o. p.
Fabryka Maszyn

Telef. 6950 — 6117 P0Zn3Ó Piotra Wawrzyniaka 28/30
Adres telegr.: „Centropług-Poznań"
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Czego s ta ra li się możliwie jakn& jprędiej zakupić po tanich 
cenach większe ilości. O statnie dwa dni przyniosły 
nam w dziale tym  zasadniczą, zmianę, gdyż syndykat w ar
szawski, udzielający dotychczas 50% rabatu , zm niejszył 
naw et dla najpoważniejszych odbiorców tę  staw kę na 25% 
przy zapłacie natychm iastowej gotów ką, zaś przy pokryciu 
wekslowem rab a t dochodzi maksymalnie do 15%. Tłóma- 
ezy się to dojściem do porozum ienia powaśnionych syndy
katów  w arszawskiego i  małopolskiego. Syndykat M ało
polski chwilowo nie zastosow ał się jeszcze do w arunków  
syndykatu w arszawskiego i  udziela nadal nieco wyższych 
rabatów , jednak i on niechętnie przyjm uje zamówienia. W  
następnym tygodniu, jak  tw ierdzą hurtow nicy, obniży on 
procent, k tó ry  z 60 będzie w ynosił maksymalnie 20%. 
W  detalu dziś cena cementu k sz ta łtu je  się 16 — 17 zł. za 
beczkę 200 kg. loco skład.

Dwa miljony ceg ieł .
Dwa miljony cegieł zużyto na budowę największych 

magazynów w Europie, k tó re  w łaśnie ukończono w  Forcie 
D unlop w A nglji.

N a konstrukcję składów  tych złożyło się: 36 tonn 
angielskich ołowiu, 4.200 tonn sta li, 4.800 tonn cementu, 
5.700 tonn piasku oraz 20.000 tonn żw iru  dla fabrykacji 
betonu.

Beton zajm uje 9.940 m etrów 3 w ścianach i  we drzw iach; 
zużyto pozatym 467 m etrów 3 kam ienia ,,B ath“ . Okna za
w ierają 12.801, a dach 6.767 m etrów  szyb.

N a w szystkich ośmiu piętrach budynku umieszczone 
są nad podłogą p ó łk i m etalowe na opony, dla których 
w łaśnie budynek ten został przeznaczony.

Budynek posiada dwie pięcio-tonnowe windy, a ogól
na powierzchnia podłogi wynosi blisko 14 akrów  (56.656 
m etrów  kwadratowych).

1 1 ryn k a  m ateria łów  b odow lao ., d rzew a, m e ta li, b lachy , d ra to  i że laza
M ATERJAŁY BUDOWLANE.

Warszawa, 24. 11. Cegła ogniotrw ała norm alna (22 
gr. sztuka) 80 zł., cegła kopulakow a 80 zł., Oglina ognio
trw ała  m ielona 30 zł., mączka szam otowa 50 zł., w szystko 
za tonnę fr. st. załad. W apno notowano za 100 kg. loco 
stacja w ysyłająca: kieleckie 3.15, częstochowskie 2.76.

Warszawa, 24. 11. Zapotrzebowanie m aterjałów  bu
dowlanych jest jeszcze dość duże. Norm alnie w  tej porze 
roku popyt jest zazwyczaj mniejszy, jedynie dzięki sprzy
jającej pogodzie panuje w dziale tym  w  roku bieżącym ruch 
nadzwyczajny. Za cegłę dobrze wypaloną ręczną płaci 
się loco plac fabryczny 50 zł. za 1000 sztuk, fr. wagon 
st. W arszaw a 62 zł., dachówka żłobiona za 1000 szt. I  gat. 
fr. plac fabryczny 200 zł., I I  gat. 160 zł., fr. st. W ar
szawa I  gat. 213 zł., I I  gat. 173 zł., karpiówjka fr. plac j 
fabr. 90 zł., fr. wagon st. W arszaw a 96 zł.

DRZEWO.
Warszawa, 26. 11. Parow a F abryka Posadzek Dębo

wych, Jak ó b  Zymann (Gęsia 30, teł. 404 —i 32 i 216 — 70): 
notuje za m etr kw . dębowej klepki posadzkowej loco skład, 
gatunek eksportowy 1.00 doi., 1-szy gat. — 8.50 zł., 2-gi 
gatunek — 7.75 zł. Tafle posadzkowe od 14 — 23 zł. 
za m etr.

Bydgoszcz, 26. 11. Ze strony Niemiec panuje duże 
zapotrzebowanie na kloce sosnowe odziomkowe, k tórych ce
na popraw iła się z 42—43 sh  na 47—48 • sh za m. sześć, 
franco wagon granica polsko-niemiecka, łącznie z cłem pol- 
skiem lecz bez niemieckiego. D eski sto larskie olszowe 
z Polski sprzedawano franco B erlin  po 100 mk. za m etr 
szęśc.; na dębinę popyt ograniczony.

METALE.

Katowice, 26. 11. N otow ania firm y B-cia Schinidt w 
Bydgoszczy, ul. Toruńska 1, hurtow nie loco Katowice za 
tonę m etryczną w  Ł : cyna Banca lub S tra its  353.10, ołów 
hutniczy 33.50, biały m etal łożyskowy 20% 68, 40%  128.10, 
60% 192.10, 80% 264, inne stopy procentowe w  odpow ied
nim g atu n k u ; antym on R egulus 63. Za kg. w  doi.: a lu 
minium hutnicze norweskie 64.02, miedź czysta w blokach 
99% 29.59, spiż w blokach 85/5 25.22, mosiądz w blo
kach 65% 22.80. Odlewy za 1 kg .: mosiądz 2.10 fr. 
szw., spiż 2.40 fr. szw., bronz fosforowy 2.65 fr. szk. 
Tendencja spokojna.

DRUT I BLACHA.

W arszawa, 26. 11. Ceny półwyrobów metalowych w 
tym  tygodniu pozostają bez zmiany i  wynoszą przy odbio
rze z fab ryk i za 1 k g  w  złotych polskich: d ru ty  miedziane, 
w nawiasie mosiężne, średnicy od 10— 6 mm 4.65 (3.90), 
średnicy 6—5 mm. 4.70 (3.95), do 3.5 mm 4.75 (4.15), do 
2 mm. 4.80 (4.20), do 1 mm 5.15 (4.40), do 0,5 mm. 5.30 
(4.65), do 0.25 mm. 5.50 (4.90), do 0.15 mm 6.50 (5.50), do 
0.10 mm. 7.50 (6.10); druty krzemobronzoWe od 5 do 3.5 
mm zł. 5.45, od 3.49 do 1 mm 5.80, d ru t tram wajow y jezd
ny ,,T rolley" o 5% drożej od d ru tu  miedzianego, pręty  do 
10 mm średnicy 4.60 (3.50), do 20 mm. 4.50 (3.40), do 30 
mm. 4.40 (3.30), do 50 mm 4.30 (3.20), pręty  fasonowe 
o 10% drożej. Blacha miedziana, w  nawiasie mosiężna, 
grubość 10—6 mm zł. 4.30 (3.60), do 5 mm 4.35 (3.65), do 
3.5 mm 4.40 (3.70) do 2 mm 4.80 (4.20), do 1 mm 5.15 
(4.40), do 0.5 mm 4.60 (3.95), do 0.25 mm 4.95 (4.25), do 
0.20 mm 5.30 (4.65), taśm y i paski miedziane i  mosiężne 
o 10% drożej niż blacha, ru ry  miedziane zależnie od gruboś
ci i  ŚTedniey zew nętrznej od zł. 5.85 do zł. 7.00 za 1 kg 
mosiężne od 5.40 — 6.85 zł.

W arszawa, 26. 11. „P olska Cynkownia", W arszawa, 
Piękna nr. l l a ,  notuje następujące ceny za kg. fr. wagon 
st. W arszaw a: blacha ocynkowana I  gat. 20 ark ., w snopku 
1.10 zł. -— 22 ark. w snopku zł. 1.15.

HACELE.

Sosnowiec, 25. 11. Haeele „Podkow a" no tu je : ea Nr.
6 zł. 6, N r. 8 zł. 7.50, Nr. 10 ał. 9, N r. 12 zł. 10. T en
dencja mocniejsza.

ŻELAZO.

Katowice, 26. 11. Ceny starego żelaza za tonę loco st.
załad.: stare żelazo ku te I  .gat. (grubsze kaw ałki) 125 eł., 
blacha żelazna i w ióry 78, paczkowana blacha 80, luźne 
żelazo 65, paczkowane żelazo 67. W obec zapowiedzi u- 
tworzenia w najbliższych dniach syndykatu starego żelaza, 
ceny powyższe prawdopodobnie u trzym ają się do końca tego 
miesiąca. Po pow staniu syndykatu przewidywana je s t zna
czna zniżka cen.

Nowy Bytom, 26. 11. Surów ka odlewnicza H u ty  P o 
koju  N r. 1 (F riedenshutte P . G. S. — reprezentacja S. A. 
W dowiński w W arszawie, cena za tonnę 200 zł. looo staoja 
Nowy-Bytom.

Z ł o t y  w dniu 26 listopada 1926.
Gdańsk przekaz 56.93 — 57.07, gotów ka 56.88 — 57.02, 

Londyn przekaz 43.50, Zurych przekaz 57.50, Ryga prze
kaz 64, Medjolam przekaz 276, Berlin przekaz na Warsza
wę 46.48 — 46.72, na Katowice 46.43 — 46.67, got. 46.26 
— 46.78, Bukareszt przekaz 2035, Czerniowce przekaz 2020, 
Praga przekaz 373 — 379, gotów ka 377 — 380, Wiedeń 
przekaz 78.15 — 79.35, gotów ka 78.50 — 79.50, Budapeszt 
gotów ka 7815 -—• 8015, Amsterdam przekaz 26.
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H i  i  M i  1 . 1  u
Centrala Maszyn i Narzędzi
Telef. 3 4 5 0 Po z n a ii

ul. św. Marcina 43 Telef. 3 4 8 0

Reprezentanci na Województwo Poznańskie:
Huty Bismarka w Hajdukach W ielkich (G. Ś I) — Stal 
szybkotnąca, narzędziowa, konstrukcyjna, maszynowa, 

Kute części stalowe i surowiec żelaza. 
..Cebeo", Centralne Biuro Sprzedaży Odlewów Ogrze
walnych fabryk: Rohn, Zieliński i S-ka w  Warszawie, 
Io w  Akc ,,Stąporków" w  Stąporkowie, „Kamienna -  
Jan W itw ick i w  Kamiennej. Radjatory — ru ry  żebrowe 

i łączniki do takowych.
To w. Akc. „S tąporków" w Stąporkowie: Surowiec od
lewniczy, ru ry  zlewowe i wodociągowe oraz odlewy do 

celów kolejowych i przemysłowych.
S-ki Akc. „V a l D ‘Or“ . Francja: W iertark i stołowe, 
ścienne, radjalne, ręczne, piersiowe, uchw yty do w ier
tarek, korby wszelkich systemów, imadła precyzyjne 

i szlifierki.
Polecają do natychmiastowej dostawy 

ze składu:
Obrabiarki do drzewa i metalu. Maszyny blacharskie. 
Nożyce i dziurkacze do blachy. Narzędzia pneumatycz- 
ne. P iln ik i krajowe i angielskie. Wszelkie narzędzia. 
Łożyska kulkowe i samosmarujące oraz wszelkie części 
transmisyjne. Pasy skórzane i z sierści wielbłądziej. 
Tarcze i w yroby szmerglowe, krajowe i zagraniczne. A r
tyku ły  techniczne. Aparaty do spawania. Stal do różnych 
celów. Rury gazowe i kotłowe. Oryginalne szwajcarskie 
łączniki marki +  G F + .  Armatury 1 artyku ły  instalac.

Prosimy powoływać się na

„Rynek Metalowy  
i Maszynowy"

T

F a b r y k a  Ł ó ż e k  
Hetalowych 3000

i Materacy.Patentowych
Ł. Świątek

Poznań, Or. Dębińska 1 2 .  Tel. 27 -46
Odsprzedającym wysoki procent.

IMADŁA
■ 3R04

dostarcza w różnych wielkościach
Fabryka Maszyn 

Górniczych
KATOWICE - ZAŁĘŻE.

■■■■■■■■■■■uiun i l l l l a i l | | | l l l n | | n

A . S T A N E K
Fabryka msiFH 
mjtYKĄPIElOWYffl

om WSZELKICH WYROBÓW
blaszanych 

POZNAŃ
Małe Garbary 7 a

Telefon 33-50 Zał. w r. 1803.
1766

POMORSKA 
SKŁADNICA SUROWCÓW
T. CZACHOWSKI 
w TORUNIU

ul. Czerwona 
Droga.

Telef.

806

Zakup:
Żelaza starego, m etali, I 
kości, szmat, papieru, | 

stłuczek szklanych ip .

Sprzedaż: 
sztab., blach, bednarkiI podków !

Zamiana:
żelaza starego na żelazo nowe i użytkowej

Specjalność: Demontaż i zużytkowanie starych urządzeń fabrycznych. 
H u rt Detal

Na zapytanie służę S7.czegółową ofertą

Fabryka Wyrobów 
Metalowych i  Blaszanych

FR. STREHLAU * TORUŃ
===■—  T e le fo n  188 ■■■■

Okna pocynk. z żelazną kutą ramą dla kamień, i pap dachu 
40x50 cm .— Wiadra dekarskie do smoły. -  Szele do rur 
pocynk. 85,100,120,150 mm. — Rury płuczkowe, szele 
do rur płuczkowych. -  Pompy do benzyny, o liw y I nafty 
Kanistry samochodowe da benzyny z s iatką. -  Pocynke- 

wane ciężkie polewaczki dla budowli.

28w» Cenniki na żądanie.


